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))Gazlta, iako kalektywR, organizator w ,rQkaChpartili ,wladzy radz-ieok:fe). 
jako śro nawiązywania'kontaktu z masami pracuj mi naszego kraju, 

I sk,upiania ich wok61 partii i władlyradzieckiel-otoobet~ie ktdejne zadanięprasy« 

Lenin. Sialin i l\'1010to1.l1 W ,'<da lccji "Prawdy" ~. roku 19l5. 

zień Prasy 
CodZIennie rano do Waszych, Czytelnicy, za~6w pra­

ay ł do Waszych dom6w zachodJi kołporter prasy, nIosąc 
Wam numer Waszej gazety. Jeszcze pachnie f~b~ drukar-
ską. jeszcze nie obesChły często Htery_ • 

Otwieracie gazetę. patrzycie co Pl'ZYDosL 'Oto przoduJ~-
ay robotnik. racjonalizator, technik. ubzo~y ,dal nam -
WSzYStkim swym towarzyszom pracy I walkJ, dal całemu 
narodowi owoc swych długich, nieraz 'iardzo żmudnych 
wys11k6w. Zwiększona produkcja, zObo\\lłązanla pierwszo­
majowe, tyle li tyłe procent normy, utRAwlenie pracy tym, 
którzy będą korzysłać II jego dośwla~zeń. Jutro tysl~ce 
ludzi będ~ zasłana wilW się. Jak u siebIe,: w swojeJ praay za­
stosować W)'nalazek czy usprawnienie naszego towarzysza. 

To Jest n35Z& prasa, prasa ludowa, prasa socJalistyczna, 
prasa w slutbie mas ,pralNj~aych, w służbie narodu, upo­
wszechniaJąca osiągnięCia najlepszych syn6w naszego na­
rodu I budząca ,dumę II tych oslunlę6. 

A oto Inny przykład. Do redakcjI przyohodZl list od ezy_ 
telnlka, czy od korespondenta terenowego. PIsze o pracy 
swego zakładu, o trudnościaeh, . krytylQJje rzeezy złę, wy­
suwa propozycje. Redakcja bada, SPl'lLwę. stwierdza. słusz-
ność Ip,'Ytlk,J" .,Ul1.H~~q.j.!I,YSt. l'l~~J$!tn,.~_. '. 
dencJę tysiące lud,.., s&mokry.",eźńle oceniają pra-
cę I s~~ się usunliĆ II nieJ to' CHI jest nlewłailciwe, to CHI 
wyłknęła pzeta. . .' 

7.'o\Jfj'.~~6w· ~ praSa' 1lóe.łi.1J&tt~ 'Id6ra ~fai1i 
oręteui\ ,",tYki I samokrytyld CHldzlenale. fotwlera swe .... 
my dla wuysłldch, Id6rzy chClł: usllllą6 braki III naszego 
jycla. '", .. _ ..... - , _ ........ ~, , 

()zyłamy w1adomo!el.JI lIJ'łIllY międzynarodowej, kom!IID­
Carze I artykUły ojwietlaJąee I wyJamJaJąca wydarzenia. 
Gazeta stara się pokazać 3e bez obalonek. dotrze6 do leb 
sedna, wywrócl6 podszewk~ do góry, aby kaidy II nas, bu­
downlezych socjallstyClllllego Jutra. wiedział dokładnie, kto 
I dlaczego jest naszym wrogiem, jaką poslułOJe się bronią, 
.lak usIłuJe Dlszezy6 owoce nasze.l pracy. Gazeta pokazuJe· 
równlei DllllZYch przyJae161 I soJuszników, którzy walllZll' 
o te Ame co my ideały. którzy pomagają nam w pracy I 
którym my pomagamy. Tworzymy przeclei wsPÓłn7, wiel­
ki obóz ludzi poko.łu I lIoe,laHzmu. 

ZasłanóWQ17 się teraz,.1ak pows&aIa I W)'I'OIIa prasa 
PoIsld Ludowe",- Jak to się dzieje, je dziś Jedea egzemplarz 
gazety pizypoda na « obywateli, gdy w łatach rząd6w bur­
iuazJl pl'ZYPadal 'na 35? 

ToW1U'ZYB3 Stalin uezy, !e pierwszym obowlązldem pra­
sy Jest sta6 moWwle lak na,lbJJteJ mas praeująQycb. Leoln 
I Stalin mvorzyH taką prasę. .Jest nią prasa radziecka. Od 
II maJa 1912 rolm. t.f, od dnia ukazania się pierwszego no­
mem .,Prawdy", by!a ona l jest- niedoścignionym wzorem 
agitatora. propagandzisty I organizatora. mas praeująQyeJJ; 
była I 3esł wzorem dla wszysikleh praeująQych nad stwo­
rzeniemprasy ludowej - słuźąeeJ ludówL 

Pracownicy prasy Polski Lodowej ullZll się 04 swych ' 
przyjaciół radzieckich.. UIlZIl się od nich dotrzymyW&Dla 
krok" jyelu, podebwytania,popleranła I upO\VSJieehnfa.. 
Dla WSZystkiego. co nowe, postępowe.. UIlZIl się krytykowa6 
WSZYSłko, co hamujo postęp, co ełągnle _łeez. 

Uczymy się od prasy radzieckiej partyJno§el. t. IIIL umie­
JętnojeJ walki o linię pariU I umlcjęlności .Jasnego,. IIrOZU­
mIalcgo dla WSZYStldch pnredstawieala' zasad -ej Ideo­
logii, b!iS8ł I poHtyki -Pal1fJ. UezyBl)' się ~wanfa l 
lI'OInienia Wl'Op klaJaoweso. wroga narodu ł po~oJu. 
~ narodowi. wałeząe ą umocnienie nłepod}egło§el. 

o roskwlt Polski. chcemy by6 - w DllllZYch lIOCI3aIlstYez­
DYch warunkaeh - godnymi następeamJ I lIPIIdkolllereaml 
naszych wielkich poprzedników II Euinłcy, EoJJąłaJo_ldeJ. 
II ludowel PrW WlelkleI EmIgraćJł, II młełde.,-lezowsldel 
.. Trybuny-LudóW", II prasy Proleterlatu.' SDKPIL I KPP. 

Wsąsiko to, czego uezyU nas M1ł1'ko, EnJel8, Lenin 
I StaIJn, czego nas, uCZ)'" ~ vneszł0§6 narodowa. &łresz. 
em się dzIj dla nas W Jednym minlu: słutenIa sprawie 
pokoju, &1uźenla sprawio IratJl)wnlcłwa soeJnJIstyezaego 
w l"efsce, "., ' 

WIeIDy 4oIIrzo. te wiele ...,- Jeszeze .. zrobienia, te 
ale tl0§6 JUno ,połraflmy odda6)1IJl'OID tw6re:iIyeh. W)'IIiI­
Uw. ógrom walki. .faką klala .~ ua uelt narodu 
toczy COIkiennłe. Nt~ Jeszeze potraflm1 odc1a6 
~ troski l rado§el. kłopoty ł ~twa mu prz­
~h woj. klełllllldep, nie tW6 bJWd 3esł DalII ba· 
łaltłil lI:enstIOIIC1enłum1. • 

G4y 6d6.w ·Wu'.~ łwlęte. w ... PnIIJ', pa. 
- łrII1III7 ua _ .... ł BII!. włe1tde .~ jakIe'prze:ł 

1IIImł. stoA to __ nas .... .-eze ~ -::t, 
DYch.~ ~ !e,w~ T"d»O ~ .. 
=-..:::=wzr.~":.= Lt .... eł .. »O 

',,=~,~:.;:~ '.' '. 
w .. ' . gazę&ł. ~~łe.FIiI'łI 
'~'~'a: .:. sI~~,=: ....... ,wa itIJa"liAl , .... 
... '-'Jdtelllltlł .' ....,.' 

~-... . 
(Józef Sla/fh) 

ORGAN KW PO!iSKIEU Z",JBDNOGZON8S1 PARTII ROgOTNiGZGsJ 

KIELCE ,SOBOTA, 5 MAJA 1951' R. Cena 15 II' 

W 39 rocznicę załoienia organu 

bolszewicldei »Prawda«' W dniu dzlsle.1s%1lm ml;a 133 

r I , 

W walce o pOkój i· socjalizm 

rocznica urodzin KAROLA 
MARKSA, genialnego twórcy 
socjalizmu naukowego, wodza 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, nauczyciela mas 
pracujqcych ,ea!ego świata. 
Wielkie uauki Karola Marksa 
TozwlnęU tw6rcy pierwszego 
w Iwiec!e państwa Bocjal!stycz 
nego Lenin I Stalin, na pod­
stawie analizY I doAwiadc2'eń 
epoki imperializmu ł budow-

WARSZAWA (PAP). W DNIU II MAJA PRZYPADA 39 
ROCZNICA ZAŁOŻENIA ORGANU PARTII BOLSZEWIC­
KIEJ "PRAWDA" - PIERWSZEJ MASOWEJ GAZETY RO­
BOTNICZEJ, KTORA STAŁA SIĘ POTĘŻNĄ BRONIĄ W 
WALCE PROLETARIATU O ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU I 
O POKOJOWE WSPOŁŻYCIE NARODOW. DZIEJIi ' 
PODOBNIE JAK W ZWIĄZKU RADZIECKIM 
DZIMY JAKO DZIEN PRASY. 

"PRAWDA" 291Z ROKU TO PODWALlNA ZWYCIĘSTWA 
BOLSZEWIZMU W ROKU 1917" - pisa! tow. STALIN w X 
rocznicę powstanła "PRAWDY". 

PieTWB%1I' num.et' gazety ul«uał się 5 maja 1912 r. W clqgu 
dw6ch ł pół łat nqd carski 8 razy zamykał "PRAWDĘ", lecz 
dziękł _ poparciu robotnlk6w gazeta zaczynała .m6w wychOdziĆ 
pod ~q, podobną do dawnej. 'lazwq. 
, Na zdjęciu 9 nagłówk6w .,PRA~~'1f" • tego okresu. 7' 

Podsumowując oslągnlllcla kreślić nalety, te dziennik mlo-
Polsld Ludowej wIdzIBl)' dzleiowy "Sztandar Młodych" 

różnicę między gaze- wychodzi w nakładzie 650.000 
okresu sanacyjnego. wy- ejg:emplarzy. Prasa wiejska 

slugu:ącymi się Interesom pol- ukazuje się codziennie w łącz 
sk,iego 1 mlędzynarOjiowego ka Dym nakładzie 2,900.000 egzem­
pltalu, a prasą' dzisiejszą, któ- plarzy, a ogółem na wiei docie­
rej hasłem naczelnym jest slu- rają c7asopisma w ilości 
tyć masom praeu;'ącym, po- 4,000.000 egzemplarzy dzienni!. 
magać Jm w codzienneJ, pokoJo P d d 
wej, twórczej pracy. Zacleśnla- o czas g y w roku 
jąca się coraz bardziej więź po 1939 wydawano 'edno-
mi~ naszymi dziennikami, a razowo 2411,000 egzemplarzy cza 
Ich masowym robotniczym Isopism młodzicżowych, to w 1951 
chłopsldm czytelnikiem wyraża 
się olbrzymim wzrostem nakbł roku uzyskują one nakład 

887.000. Nakłady CZllsojplSlrn nictwa socJalistycznego. 
ralno-oświatowych i n:,~~;';';'~~~"",_"""""",,,,, ___ ,, 
wzrosły dziś w porównaniu ze 
stanem przedWOjennym blisko 
6-krotnie, a na~lIdy czasopism 
dla dzieci blisko 4-krotnle. Re­
kordy wydawnicze bije tygodni,. 
dla kobiet "Przyjaciółka" uzy­
skujący 1,813.800 egzemplarzy 
nakładu jednorazowego. 

543 tYSiące pOdpisów 
pod Apelem 

awiatowej Rady Pokoju 
zetJranu do dnia 2 ' ma la 

w Iranie ' 
MOSKWA' PAl;'. AgenCja 

TASS donosi z Teher.anu: zgo­
dnie z danymi seltretatiatu Iran 
ski ego Komitetu Obrońców Po­
koju, do dnia 2 maja zebrano w 
Iranie 543 tysiące' podpisów pod 
apelem Swiatowel Rady Pokoju. 

Głębokie przemiany Ideologicz 
ne, jakie przeszla prasa polska 
w okresie powojennym, sprawiły 
iż robotnik i chlo~ Jest nie tyl­
ko czytelnikiem, ale również 
wsp61tw6rcą gazety. ~tl,OOO ro­
botniczych i chłopskich kores­
pondentów utrzymuje z reda­
kcjami naj ściślejszy kontakt, In 
formUjąc spoJeczeństwo o osiąg 
nięciach I potrzebach' najodleg­
lejsz~ch nawet zakład6w pracy 

·Va·~r;~}~:~~ę~=~~~~f~~(!·!~ tna' Ludowa tiRa' 
2.900 k'orespondent6w, kt6rzy 6. 
przez swą ~sp6łpraeę, z gazetą om WI sprawę 
przycz~ili się' do rozwiljzanhi ";"i.p(W~DYladzt."I~',, . 
~;{:::o~gO ważnego ~~~~~~::~;o .' 'referendum ludowego 

Pr BERLIN: PAP. Agencta ADN 
asa polska, która z narzę- donosi; że w środę 9 maja 'zbie-

dzia ujarzmienia ludu przeki,ztał ra się na- swe lO-te posiedzenie 
eiła ~ię w Polsce Ludowej w je plenarne I,zba Ludowa Niemiec, 
gO doradcę i przyjaciela która klej Republiki Demokratycz-

'nej , 
biorąc cz:nny udział w tyciu na Na porządku duennym znaj-
rodu dOCiera do milionowych I duje się sprawa referend\Ull lu­
rzesz czytelniCzYch stała się dow.ego przeclwlfo remUitary­
wainyin czynnlldem w naszej zaCjl l na rzecz zą!V1łrcla trakla 

tu pokolowełO leszcze w 1951 
walce opok6j I Plan 6-letnl. ro/ro. , 

• 

Wspaniałe wyniki 1-Majowej zbiórki 
. Da fudusz 

SwiatoweJ Rady Pokoju 
WARSZAW A. PAP. PIerwsze o szerokim poparciu spo_ 

meldunki o wynikach l-MaJo-lłeczeństwa polsldego 'dla ba­
w!jzblór!d na fundusz Swlato- set eilYDnej waUd o pOk6.J;wy­
wej Rady PokoJu świadczą suniętych przez Swlałową ,Ra­

d6w prasowych. Podszas gdy w 
roku 1939 dzienny nakład 
wszystkich gazet wynosił w 
Polsce 900.000 egzemplarzy -
to w ro/ro ubiegłym wyniósł 
on 6 mUlon6w __ eszemplarzy. O 
Ile więc przed Wo!'ną l egzem­
plarz ,gazety przypadał na 38 
mieszkańców, to obecnie l gaze 
ta przypada na 4 obywateli. 
Najw;tisze nakłady uzyskują 
dziś, orpn KC PZPR "Trybuna 
Ludu" (435000), wydawany na 
Sląśku organ KW PZPR "Trybu 
na Robotnicza" (510.000) l pis­
mo Związków Zawodowych 
"Głos Pracy" (180.000). Pod-

dę, stanowiącą Istołną repreHa 

T b t ł 
tanłkę lIlłl'Odów. . 

_ . ' ' - Według prow!zoryC:zńych da-~:v U n a . II ( li :r~kl: ze=~ ~~d ~:O~ 
G'I ł _. ·_u..... ' . zł, tj. dwa razy tyle, co 'w roku 

ubieglym. 
Społeczeństwo woj. olsZtyń­

slifetq złotyło około 300 ty&. zł.. 
Zbiórka w woj. 1IZł!zeeł&ldm 
przyniosła, wedłu, niepełny$, 
jeszcze danych, poI1ad' 165' ty&. 
zŁ ',Ponad 150 ty .. , zł,z!otyła. 
ludność : wój. - wilrszawsldep. 

Wiród mieszkańcó.w 
"trój~", zebrm,. 

Ji!onad 150 ty&. ~ 
zbiórka w woj. zle.,. ...... 
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Prasa, którq, zrQdziła 
"walka i prawda 

Z walki l w ,JaJce powstała pierwsza bolszewicka ga­
zeta codzienna "Prawda" •. Stała elę ona jak pląa)' 
LENIN w s,erpnlu' 1912 roku - robotnlc2!ą trybuną. , 

Haslo, jakle wypisała na swym sztandarze: "MówI6, 

.I 

I Z 
@ • 

"5 I ~ 

pI'awdę l tylko J'r.awd~" stało się linią wytyczną nie 
tylko te: właśnie gazety, ale wszystkich innycą pism' 
Związku Radzieckiego, powstałych, jako wcielenie prze· 
powledni LENINA, zawartej we wspomnianym jut arty­
kule, przepowiedni dnJ, .. kiedy to cala Rosja pokryJe slQ 
/lieclą organizacji robotniczych. posiadaJących robQtu1-
cze gazety". 

J'" 

źródleRlsi prasy bolszewickiej 
Mówić prawdę w latach, kiedy powstawały pIerwsze boi· 

szewlckle pisma znaczyło nłeś6 zarzewie buntu pl'Z8lllw 
uciskowi, przeciw nieprawościom zgniłego ustroju kaplłaU 
st;foznęgo, przeciw caratowI. I. to zadanie zostalo przez 
.. Prawdę", pierwsze bolszewlckte pismo codzienne, wypeł- . 
nione w niesłychanie trudtlych czasach, wypełnione zwy­
cięsko, wypełnione w warunkach, kiedy prasa partyjna, ~a­
zeta partii rewolucyjnej klasy robot!1Ic7.ej była nieraz Je­
dynym środltiem szerzenia propagandy, kiedy kaide Jej slo­
wo bylo wskazowkl\ dla setek tysięcy walczącycb, 5 maja -dzień ulł8zanla rekrutujących. się spośród ro­

sIę w r. llJ12 pierwszego botników, działaczy partyjnych, 
numeru gazety "MA:W- s!eregowych członków partii. 

DA" - obchodzony jest 'przez W końcu ubiegłego wIeku, w r. 
Cliły naród radzfed:i jako do- 1899 LENIN. sygnalizował "roZ 
roczne święto prnsy bolszewic- powszeohniający się wśród na­
kieJ. szYeh robotnl1ww wspanlaly 

nI'ltAWDA" zalatana za Clę: zwyczaj wysyłania samodzieł­
ko zaprscowane grosze robotni- lIYoh kortlllpońdenc.li do BoeJall· 
ków, stała się pismem, śmialo stycznych gazet'. Późhlej, w 
wzywającym klasę robotnictą pracy .. Co robić?'" LENIN 
Rosil do ~turmu na bastiony stWierdził, te "wśród naibar­
carskiego al5so1U'tyzmu. Cala dziej zacofanych robotnlk6w ro" 
dzisiejsza prasa Związku Ra- winęla się istua namiętność, 
dzieckiego jegt godnym śpadko- , żeby· "bYĆ drukowanym" - szla 
blercą i kontynuatt>l'etn wspa- ch'ltna namłętność".·" 
niałych tradYCji gazet bolsze- , G .. zety bolszewickie zamle­
wiekich z okresu przedrewolu- szczały zawsze w wielkiej ilości 
tyjnego - .. IS~RY". "BRDZO korespondencje robotników. 
ŁY", "PRAWDY" - zalD'- DoŚĆ poWiedzieć, że w 2'70 nume 
żonych przez twórców partii rach "PrawdY", które lI~zaly 
bolszewickiej. LENINA 1 STA- si l w Jatach 1918-11114, zamlesz 
LINA. ezono pollad 11.000 IIśt6w l ko~ 

Pr8sa radzIecka rótnl si ę za­
sadniczo od prasy bUduazyjnej 
ze względU na SWÓj charakter, 
formy I metody pracy. Prasa 
burtuazyjna jest dla rządzących 
klas WYzYSkiwacz)' instrumen­
tem, który stuty do utrwalenia 
Ich władzy. ..'1/11 rękaCh buriuazj! 
..:.. piS'ał LENIN - prasa jest na 
rzędllcm informacji 1 zabawy 
dla bogaczy, narzędziem oszu' 
kiwania I tumanienl!l mas pra­
cujących, na~lz1em ujarzmia­
nia narodu". Te słowa Lenina 
stosują się w całej rozciągłości 
również do współczesnej prasy 
burżuazyjnej, która zatruwa 
świadomość t,Ud'l pracującego. 
odwraca jego uwagę od najwaź 
n1elszYch spraw po\!tycznycti l 
gOSpOdarCZYCh. ukrywa i wypa­
cza rzeczywistość. 

respondcneJl robomików, ezyll 
przeciętnie przeszło 40 w je· 
cJnym numerze. 

Po WIelkie, Patdzternlkowej 
RewolUCji SocjaUIII:1cznej udział 
mll8 ludowych w działalności 
prasy radzleckteJ nabrał Jesz. 

stycznego - demaskowali oni 
w swoich korespondencjach 
maohinacJc wrogl'w kl_-
wych, krytykowali bez ogró-
dek nledociągulęcla w pracy wek, jak I o czym pisać. Niektó 
przedsiębiorstw i lustytucjl, re redakcje gazet organizują 

donosili o ZIlczątkach nowe- tzw. seminarIa aktywu autor-
go i)'cla. sklego, na których omawia sic: 

W miarę wzrostu I rozkwitu . 
PaDstwa socjalistycznego zmle różne formy literackie i rodzaje 
nlało się również oblicze akty pisarstwa gazetowego. Jeszcze 
wisty prasy radzieckiej; Obee inne urządzają wieczory twór­
ni korespondenci gazet ra- cze z udziałem dziennikarzy l 
dzieckich - to w głównej mle kt t k' 
no sta"hanowcy przemYSłu I ł a ywu au ors lego. 
rolnictwa, pnedstawlclele, Szeroko S'losuJe się w prasie 
twórczej Inteligencji, nowa lo- radzieckiej narady i konferencje 
rzy !lrodllkcji. Zmieniły się zaoczne. Tak np. ukazująca się 
rówmcl formy Ich udzlalu w 
pracy gazet: obecnie prasa za- w Komsomolsku nad Amurem 
mlnzcza systematycznie ariy. IIszcta .. STALINSKIJ KOMBO­
kuły przodownIków produkoJl, MOLSK", zorganizowala na 
którzY ze znajomoścll\ rzeczy swych łamach "kursy koreapon­
o!>!,wlaclaję. w jaki spoSÓb dencyJne przodujlłllYob metod 
oSlIWl'nęlł WYSoką wydaJneść! , 
pracy, Informu;!1I! o swolcb na,! pracY'. Gazeta zamieszcza art y-
nowszych motodaebj prC/duk. kuły robotnlk6w-stachanowc6w 
eySnyoh. 1 l pracownik6w intynleryjno-
ltomJteł Oentralny WKP(b) teebnlcxnych przedsiębiorstw 

stale J!tzYpomlna praooWD!· KOl1l8omolslta, omawiające pro­
blemy podwyiszenla wydajno~cl 
pracy. Ukazujqcy się w Kamień 
situ Uralskim (obwód świerdłow 
ski>' KAl\IIEŃSKU RABOCZU", 
w przededniu 33 rocznicy Rewo 
łucji Paźdz!ernikowej S'lworzyl 
na swych lamach trybunę uczest 
nlków W8p6~awodnlctwa socja­
listycznego ku uc;r;czenlu roczni. 
cy Rewoludl. 

Nadeszła WielłtR Rewolucja Październikowa. NadeSZły 
dni triumfu prawdy robotniczej a z nią I "Prawdy"'bolsze­
wleklo). 

.. Z Iskry rozgorzeje pIC/mień" - brzmiała dewiza "Iskry", 
pierwszego nielegaingo pisma partii bolszewlck!el.~ I j~k po~ 
tar z Iskry tak z "P1'8wdy" powstała olbrzymia prasa Zwiąll-

ku Rad7.ieckiego. I'ra~a po~więcona tym samym' celom, tym 
samym zadaniom. Jd. da\Vllle~ !aglew bltntu, trzeba było 
nieść '" olbrzymIe, zwyolęskie masy robotnicze l chłopskie 
wieść .0 nowym .full·ze, o uowym :I:yclu. Trzeba było 'zwal. 
czać wszystko złe, 1:0 przyczepiło, się po drodze. kł6rą $asy 
robotnicze kroczyły do soc.fallamu traeba było l1\łkr~,~~Ń lI.braz 
nowego życia, nowego śwllłta. I to Dle obraz 'oderw~l't., od 
dnia d1.lsle:szego, ale obraz powiązany z dniem powszednlm 
1 jeg() wszystkimi blaskami i cleniami. 

Jedną z wa!nych form więzi 
gazet radzieckich z _ masamltl'ra 
cującyml są listy do redakcJf. W 
Ustach tych autorzy formułują I to zadanle zostalo przez prasc: radzIecką wykonane. 

Zostało wykonane w całe] pełni, w najszerszym zakresie. 
rozmaite wnioski I uwagi o pra Z lamów swoich gazet budowniczowie ustroJu.racQłecklego 
cy aparatu państwowego, wyty brali świadomość swoich obowiązków, brali przeświadczenie 
kaJą błędy I niedoCiągnięcia po- wielkiej swej roll. Prasa radziecka pomagala Im tyć l praco­

wać w trudnych dnIach tworzenIa nowego ładu na jednej 
szczególnych przedsiębiorstw, In szóste; CZf;ścl kuli zIemsIdej. 
stytucJl I pracownlk6w. PartIa Uczyła prasa ra.Jzll»ka I DOzY I!O dzIA dzłeli wielkieJ sztu-
domaga slę od pracowników pra Id tyeia kluy robo&nleze.l - IIOlłdlll'noścl międz:ynlll'04oweJ 
sy szczególnie czujnego I awaine mas pracujących. Nauce· nIenawiści człowieka do człowieka, 

Prasa radziecka jest w naJ­
«Iębszym tego slowa maezenlu 
prasą ludową: sIuty ona.ludo­
wi, wyraża jego lnteresy, wy­
Jaśnia mu jego cele I zadania. 
JeS'l to prasa prawdziwie ma­
sowa, stanowiąca wyraziste od 
bicie radż!eeklej demokracji 
SocJalistyczneJ, będąca doskona 
Iym Arodklem lącznoścl między 
partią bolszewicką i narodem. 
W roku II!O~. towarzysz S"'~­
LIN określił w ten sposób za­
dania bOlszewiCkiej gazety 
"BIWZOU": .....u~y obo­
WIązek pisma, to .".6 lali: naJ­
bllłeJ kJasy robotniczeJ. mie6 
mołuoł6 stałqcf oddziaływania 
1111 _ bri leJ hrładomym I 

go stosunku do listów I zaŚIIleii bUFLuazyjnej na~ o ~ te człowiek powinien Iść po tru-
Lenłn czyM n ...... • numer .,Prawdy". zdi"..Je z 1918 r. pach Innych ludzi, prasa radziecka przeclwstawla coraz bar-

v-u ,"-' ludzi pracy. dziej sugestywnie I skutecznie naukę 1ąezcn1a WlIp6layeJa 

kierowniCzYm ejrodk1em .... 
Wspaniały przykład takiej 

więzi z szerokimi masami pra­
eującYml dały gazety bolszewic 
kle, redagoWllne przez LenIna i 
Stalina. .. 'ISKRA"; .. BpZOU", 
,.PIAWDA". staraJy'st, zdoby6 
jak JlajwięccJ kor8lpOlldtmt6w. 

h , 

cze wlc:kszego rozmachu. Szla­
chetna namiętność .. by6 druko­
WIlDym" ogarnęła miliony ra­
dZlecfich ludZi pracy, 

Demokratyem,. eharałl:ter 
prasy radzleekieJ polega wlęe 
nie tylko na tym, to .test ona 
przeznaezona dla uefokleh 
mas, leea r6111'ł1d na tym, ie 
~es& ona pruĘ _myclI msa. 
Fakt ton wnda alę M.fl'loblt­
niej w roellll korespondenł6w 
robolnlOzYeb I wieJsklob, kł6-
rzY Jui w plerwallYGlI 'łataeh 
władą radzleekł03 wląezYU 
._ę do IPOna wspóIproeownł. 
k6w pset. W ąm okresie -
okresie IJdO'I'mIołwa aee.taU-

pitaUatycne, Mn,'. wzbogactmłG fi. bOgGCqI,' 
~ . 

mfomczcji ł mb41D!1 d14 ",ich, łUlnędzła os_twa 
ł ogłupłcłnłcł m'c&t pra.etiWYc1ł.-. My mczęlUmp re-

b~ % Qa%etg ~rzędde ~fada_"łs.:mas ·.i· łUI~. 

e.t!Cmłcł ic1a, lale !y6 ł budowa6 BtOOJII ~lcł bo 

kom prasy radzłeckleJ. ze n~J W redakcjach gIlzet central- wysIłków dla wspólnego dobra, dla wspólneco zwycięstwa. 
wdniejszYIII warunkiem pod- nych, republikańskich, l.;raJo- Z lamów jej 'u~1i "się robotnicy I cbłopl radzieccy jak 
noszenia poziomu lIazet jest I wych i obwodowych Istnieją spe Iść śladem czolowycll budownIczych nowego ustro;U. Z la-
PrzY. dIWaule Ileroklego aktY-I cJalne dtla!y listów czytelników. mów jej uczyll się prawdy o świecie kapitaUstycznym, o za-
wu autorskiego. W uchwale z . kusach imperialistów na zdObycze tych robotnlk6w świata, 
r. 19ł5 o pracy gazet obwodo- Część listów kIeruje SIę do od- którzy pierwsi właMo sprawy we wlasne ujęli ręce. 
wyoh "MOWT", ~WOł.zJKA powlednlcb organizacji I Il15ty- Z lam6w prasy radzieckiej cod~ienn1e doWiadUją- sic: mi-
U. ~OMVNA"I .. KURSKAIA tucji, aby przed!ięwzldY one od Ilony czytelników, jak wielką jest potęga IIOII~. mU •• 
PRAWDA", Komitet Central- powiednie krokI, przy czym re lici ezlowleka, miloiel tycia l mlloścl twórczej praq. II.ozbi-

JaJąe w proob nle1ldparłymł argumentami ~ne 1IIIł­
n)' WKP(b) polecił redakcJom dakcJe domagają się odpowiedzi. pnie o pl'zYI'odzoneJ niedoskonałości świata _ Pl'łłsa n. 
gazet zorganlzewa~ stałą pra- korespondUją z autoramlltd. Na dzfeeka \!okazuJe ClI dlleń - prz:yk1ad I!O p~dzla, fUł 
Clę z aktywem autol'llklm, zwo: podslawie zawartego w listach pe fakcie - jak Inne moie być żYcie. Jak Inna QłOie bJł 
1Fw86 re-la-le -brania po- materiału pisze llę id kroniki dola ealeJ lndzkości, .tlili tylko potrafł ona pozby4 złę pa. 

........ N DW sołytów ItapltaUstvcznyeh. .feAe1l otworzy 1IOb1e ckOSę 4. 
zaredakeyJnego aktyWU au- z. tycia przedsiębiol'lltw, telle- łwónlze.l P1'8łlrdla \VŚp6IDei'o dobra. 
torsklqo w eelu omawiania tony, robi się karykatury. Kat- Ze szpalt prasy radzieckiej wieje ku nam praWdziwym 
pl&llÓw pracy redakeJl, organl da gazeta prowadZi rubrykę: humanizmlll1l, umiłowaniem człowieka, 3ejlo spraw 1 1ego 
IIIwa6 zebrania ez:vłelnlk6w, "Listy do redakcji". Niektóre zwycic:stw. 
na kłóryob'redaktorzY.będ" wy gazety II)'stematycxnle zamleq. Czy będz!e to opowieść - Isrótka d:denn!karska opow:leH 
,lasJa6 referaty o pracf claI1eJ czają w rubryce .. Siadami nle- - o tym, jak radzą sol;>le na sWym odcinku pracy i WIIJ1d 

. o lepsze jutro roboln!CY jaklejOizakładu produkcy~ 
pze,y, olJłlbllkO\łanyeb _torlaNw" in jakiejś budowy; czY bl:dzle to wieść o nowy,* olbrz,vmicli 
RealIzujq!! tę ClyrektyWę KC formacje o kl'okłcb. ,8~e zosta horyzontach, Jakle ot\\1era,dla Wiedzy ludzkiej nOWtl ódkr)'-.< 

WKP(b), .t:edakcJe gazet radtiee ły przedsięwzięte w odpowiedzi de uczonycb - dzletJ po dnłu, wi_ po ,wtenzq ~ ... 
kich stosują r6tne formy pracy na wnioski 1 skargi autorów 118- prasie fIiIdlIieekłe3 prawdę. nowYm łyełu. o n:oWrm ~ 

. który powsWe w lW,rcsym wysłlku tam. .... onsł6' lII!t 
SI aktywem autorskim. Tak np. t6w. l zew teJie same.t Pl'IłS7 wnaJa sae1. ~wa waIJm II 
~ta .,LBNtNGRADSKAJA tTtrmnnJąo stahł. 4e1slą włęi oIIaIenle ~ llSIroJu. .' . 
PRAWDA" stworzyła we wszyst lIIó naro4em, prasa radziecka Nie więc dzłwnqo, ie stała się ona ~ _~ 
kich większych przeds1c:blors- al. wieWeJ spnwie parW ez:veletem. ~.faełfllfm, to~ praą _~ ... 

.. LENINA STALIN" wi dzIeeldob III!ł1lII, WSzYIIłłliob bru1o~ ~. ~łn. Nlo mc .. Leningradu pJae6wkl ko- •. .... lQIra e . ~~ je stała iii. wzorem cna~ .~łńóri.y I 
NSpOndent6w,kłÓryob zadaniem komnalamu. Prasa ta krzewi w e1I!ik.te3.. aIe~. . .. pracy WYkU. Waj,. fW'idamenty .. D owe-.. . Jest fegularne łnforme~ re- w ~ ~rck &SIa- $0 ą_ . ' . '. . . 
dall:eJl o łye!a przedzlę1lleriltwll:. obetne _ela patrlołyzaa 1& Prasa ~':--\IOWItała Sek paIar SI~. z.t.radyeJ' 
lruil!gazetyorganbująslałą. ~·ł. __ naro4o.~ bojowych ~·.t..Prr.~ -··~·~.łlmJe·\tIiłqeem ł 

responae.D:cJę-1II sWrm ~ ~wa Je de Wałki ..... artykuł6w, aqument6w. w!eną'·l łIIhr. ....... MnIIfl. • 
• aułorskim,cSajll mu okrełlońe W8l'IIIIłł ..... It '~o ~ ~ cow" .. ~ .. ' .' ~ '. . •... '.1' . 

. lW'.I.·L~NlN pOteeenla..~ła'lł swe plany, pa6słwa lloe.łałłstyellłllco. . . . . D.\HO~. 

--__ ~-.... ---.... __ - __ - .. lu«hlłla.lll-S6ło~ ~zó ~ •• a~ '!II!'!'I.iI'"'. '!'!'.:--""""!"'~ ..... -~IIIIIIIIiI!'---"'l"'!"I!'_""'_~ 

ob~tk6tD , bo bpUl.dłmSw"'_ • 

, r 

ta.bur. -1IIłJIi ... iiillftw 

Prąaa . Polski . . ,wef wal~y ąvmóc 
frontu ,naroClił".'o, fronl. walki, 

- -"" ~ I < 



Korespondenci roboiniczy i chłopscy! Śmiało wykrywajcie brak i, k~yłyk~jcieliiurotratóYl, 
-lIemaskujcie 'SZkO~lik6w! .Wasza krytyka pomaga w zwycięskim w,ko~/aD!iu, Planu I _ ....... 

C" .. 

p 1 a 
IIzowala społeczeństwo polskie, 
karmiła je, najohydniejszą sen­
sacją, pornografią, opisami 
zbrodni, przestępstw, oszustw 
i zwyrodnienia. 

Ten obraz 'zmienia się rady­
kalnie' w Polsce Ludowej. Na­
ród poIsW otrzymał po raz 

I oddania ojczyźnlc, w duchu 
konsolidacji ,wszystkl<lh ludzi 
pracy we froncie narodowym, 
walki o pokój I Plan 6-letni, o 
potęgę i utrwalenie niepodle­
głości Polski. 

Prasa nasza pomaga masom 
pracującym w Ich wysiikach 

'II • nu ., 

szechnianle wielkich osiągnięć 
Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach życia, 

Miło~ć do ojczyzny, do 
naszego wS\lanlałcgo poko-
jowego ,budownictwa, do 
wszystkiego '~o nowe I postę­
powe, troska" człowieka, ulJ1l-

s::is"a nam., .. _ 4-""""" .. 
• • /I.; 

J ZIS 
Polsce o miliDnowych nakla-I \czYnnlk6w. Na łamach naszych 
dach prasy' chłopskiej - a myś !pism stały się już rzeczą Pla. 
my te nakłady' stwO!l"zyli. Dwa 'wie pows;tcchną rubrYk,i: "LiSo' 
miliony egzempi!arzy .. GROMA 'ty czytelnika" i' .. Odl)owiedzj 
DY", "CHŁOPl;KIEJ DROGI", f na naszCl intenvencje" lub 
..ROLNIKA' ~OLSKmGO" itd., "Dzięki tlla5zym .koresponden. 
11I0są prawdę" pbmoc.l rlldę dl1i tom ..... .Itp.. 
najodleglejśzych zakątków na" PostanoWlienie Partii i Rządu 
szej ojczyzny.. ' o rozpatrywan.lu krytyki praso 

Przedwojeńna prasa polska 
podlegała w olbrzymiej swej 
większości kontroli banków, 
koncernów, "Lewiatana", Związ 
'ku Ziemian no L. rządu faszy­
stowsko - sanacyjnego. Powią­
zana jakże często, z kapitałem 
zagranicznym, W'"J'raża.la Intere 
sy kapitalistów rodzimych I ob­
cych oraz wielkich l mniej­
szych obszarników. Z przedwoiennych gazet polskich Nigdy nild .ole słyszał o m.i- wej dalo naszej prasie _ I 

Ilonowych 'nakład~\ch czasopiism przez ,nią wszystkim ludziom 
- a myśmy te l1'akłady stwo- pracy' - potężną broń. do walki 
rzyli. Najpoczytaiejsze pi~o z bilnrokl'acją i bezdusznością, 
kobiece ,- przed 'wojną "Moja Dz~ęki temu PRASA NASZA 
przyjaciółka", . wychodząca raz STAlJE SIĘ CORAZ BARDZIEJ 
na dwa tygodnie, drukowrana by KO~EKTYWNYM ORGANIZA 
la w 100 tys. eg\z. Obecny' tygod- TOREM, PROPAGANDZISTĄ 
nik kobiecy, "nZYJACIOŁKA" I AGITATOREM. 

I tak np. ł6dzki "Glos Poran­
ny" finansowany był w dutej 
mierze przez kapitał belgijski. 
Fabrykanci włókienniczy z fi~­
mą "Poznański" na czele rzą­
dzili koncernem prasowym 
"Republika". Tzw ... prasa czer­
wona" w Warszawie, która wy 
dawała pisma brukowe i posia­
'dała największe nakłady, kon­
trolowana była przez Bank Gos 
podarstwa Krajowego, w kt6-
rym decydujący głos mieli sa­
nacyjni dwójkarze oraz polscy 
i zagraniczni kapitaliści. Podob 
nie było ze znanym koncernem 
praso\\>ym .. Ilustrowanego Kul 
riera Cod~lenncgo" (IKC). Tak 
wyglądała "niezależncść" pi,sm 
burżuazyjnych i l obszarniczych. 
Slużąc interesom klasowY!n 

burżuazji urabiała prasa przed 
wojenną' opinię public'zną, sze­
rząc fałsz, zak.lamanie i demo­
rallzację, propagując faszyzm, 
l'zucając kalumnie l oszczer­
stwa na ZSRR, dławiąc wszel­
ką postępową i Wolnościową 
myśl. Nie przebierała ona w 
środkach celem turJilmienia lu­
dzi: pomagała policji i sądom 
w dławieniu narastającego ru­
chu rewolucyjnego, wspomaga­
ła ich ataki na wszystkich, któ 
rzy Występowali przeciwko rzą 
dom głodu i terroru, prowadzi­
ła nagonkę sZ'owinlstyczną, tę­
piła wszystko co nowe, postę- pierwszy prasę prawdy I wol- zmIerzających do podnIesienia 
powe i rewolucyjne, . co było nośc1 słowa. Wyraża ona in te- wydajności pracy, obniżenia 
najpiękniejsze w naszych tra- resy milionów Polaków' i nie kosztów własnych produkcji, 
dycjach. tylko odzwierciedla, czym żyją spelnia rolę organizatol'a, poka 
Burżuazyjna prasa usiłowala masy, do czego dążą, ale biorąc zuje doświadczenia przodowni­

odwrócić uwagę społeczeństwa I aktywny udZiał w budowie 50- kr,w pral\y, raAlJonalizatorów 
od najistotniejszych problemów cjalizmu, kształtuje nową socja itd. Nieocenione usługi na5ze­
życia - politysi, walki klaso- lIstyczną psychikę narodu,. wy- mu życiu oddaje :' prasa polsita 
wej. Aby, to osiągnąć, dcmora- ehowuje go w duchu ofiarnośd przez popularyzowanie i upow 

Pra'sa, która kłamie i szczuje 
Niesławnej pamięci Goebbels co, jak I kIedy ma plsa6. Kolpor W jakim kierunku Idzie kłam 

stosował zasadę, którą tak for- taż prasy znajduje się również stwo prasy imperialistycznej? 
mułował: Im większe klam- w rękach monopolistów. Pismo Przede wszystkim pragnie ona 
stwo, tym prędzej w nie ludzie bez ogłoszeń skazane jest na za wpoić w spoleczeilstwo krajów 
uwierzą. Stosował ją do tego gładę, a pismo wyrażające Inne kapitalistycznych 'przekonanie, 
stopnia wytrwale, że zrodziło przekonania niż przekonania że Związek Radziecki i luaje 
się z niej przysłowie: - .. Kła monopolistów po prostu nie Jest demokracji ludowej zagrażają 
mlesz, ,jak Gocbbels". Nie nale kolportowane. Historia prasy pokojowI. Prasa Imperialistycz­
t.y negować .. zasłUg''' jakle po- amerykań~iej obfituje w przy na z szczególną gorliwością, 
łożył on ,w d;,;!edzlnie zrobienia kłady pism, które po krótko- uciekając się do wszelkiego ro 
z kłamstwa I oszczerstwa syste trwałym żywocie albo znlkaly, dzaju oszczerstw, głosi niemoż­
mu, ale jest faktem niezaprze- albo po prostu były wykupywa liwość pokojowego współżycia 
czalnym, że dziś musiałby ru- ne przez potężne koncerny pra dwóch systemów i wbrew fak': 
mienić się ze wstydu, widząC sowe. tom, wbrew licznym wypowla­
do jakich wyżyn wzniesiony zo Wynik jest taki, te prasa re- dziom przywódców Związku 
stał system kłamstw l 05Z- akcyjna krajów kapltalIstyez- Radzieckiego twierdzi, że Zwią 
czerstw przez amerykańsk.lch nycb, a w pler_zym rzędzłe zek Radziecki stoi na stanowi­
podżegaczy wojennych. prasa USA, Jest dziś .Iówną sku niemożliwości pOkojówej 
Kłamią l szczują amerykań- bronią podżegaczy wojennych. współpracy dwóch systemów. 

IIcy pollty,.... Czytelnik tej prasy jest dzień Mieliśmy niedawno możność 
Kłamią 1 szczują amerykań- po dniu systemlItycznie ogłupia zobaczenia całej ohydy kłamstw 

ICY generałOWie. ny, dzień po dniu systematycz- prasy imperialistycznej w opi-
Kłamią l szczują amerykań- nie OSZUkiwany. Każde klam- ~ach Warszawskiego Kongresu 

ecy przyWódcy związkowl stwo, każdy sposób, każda for- Obrońców POkoju. Kongres, w 
, ma jego podania wydaje się kt6rym bralo udział kllkudzle-

Kłamie l ilzczuJe amerykań- dobra bandy'om pi6ra I Ich pro •••• film i di t slęclu duchownych, w którym 
..... 'ra o. tektorom, gdy tylko chodzi o brali udział członkowie najróź-
KłamIe l szczuje amerykań- wciągnięcIe w sieć kłamstwa nlejszyoh partii politycznych ~ 

ska prasa reakćyjna, a wtóruje jeszcze jednego człowieka. prasa. impęrialIsnczna nazywa 
jej z większym lub mniejszym Zniekształcają prawdę, przernil ,,kongrescm komunistycznym". 
zacięciem prasa reakcyjna kra czają ,ją. przekręcają fakty, Pismacy imperialistyczni w 
~ów kapita1lstycznych. mieszają kłamstwa z prawdą. swych -klamstwacl) poszli jed-

Przed kilku łan pisał dldeDDi Pomyślne ".9Danie powo- nak jeszcze dalej .. Naszc .... dziecl, 
, karz amdąkaUld blpb lBIIer .tenDeJ 'plęelolaW w Związku zbierające 'autografy, na,zwal! 

IIOUW artykule pt. .. Korespon- BadzieeWm _talo przemilcza "wygłodniałymi ofiarami ustro 
denel nie wypowiedzianej woj- ne przez wi~ pr&llY kapl. ju komunistycznego, iebrzący­
bY"; "Obecnie wi~ksz066 ameą tallsnemeJ. Na łamat wiolkich mi o kawałek chleba". ,Na­
I!;lIIl8Idob dldC!lllllkarzy - ta nie budowU kOD,Junlzmu -łIt'łISa b- gościnność nazywali "prze­
obleld)'Wld oIIIIenv.atarzi. lecz pltallst7" IioII-.ie odpowied- I kU,py,wa~llenl" lub .. rozplja­
akt7wDł uozestnlet ""0311)"', 1110 ukolbrylllOwanewzmhmld, delegatów. A pismak 
"I'raIIa ameąka6sb - pisał zagubione pomł~ OIIloszeniaing News", który usl-
on dalej - lIłe otrąmnJe od mL O kołe,jDyelł obniżkach cen powetować sobie w War 
awołeb 1l00000000cleat6w 1110 la- w ZwiIł*u BadldecWm' w ogół ograniczenlli angielskie, 

IIl'OPlllllłłldQW8Jennat, le nie wapemtaa; nie wspomi- bezczelność pisania o glo-
w6r6ct aa.rodll ame u riwnłeł ., osIunł .. '110- w Pol'sce. " 

"lI~iI!l"l"". " kraJów "deJl.lOkra~ prali)' lmper1alistycz-
ulomluł" OS)' $Obie spiawt: z post. 

1r1l_1IU '~ naprzód lprocesu de-
e kł6rel ' kłamstWa toszczer-

~~~ ,.I 

miał w marcu br. 1.862.5'74 egz. }t'e l}iewątpIiwe osiągnięcia 
'jednorazowego nakładu. Tygod rtasy nie przesłaniają nam ist .. 
nik naszej ,Partii' .. TRl."BUNA piejących 'eszcze braków, któ. 
WOLNOSCI" ma nakład powy- ;re wypływają ze wzrostu zadań 
źej miliona egzemplarzy, organ 'naszego budownictwa, zadań 
Biura Informacyjnego PartiI. walki o pokój na świecie, 
!iomunisl>Ycznych 1 RobotnI>' My o tych !>rakach wiemy, 
czych "O TRWAŁY POKOJ, 'O Niejednokrotnie pisali nam o 
DEMOKRACJĘ LUDOWĄ" - tym czytelnicy, niejednokrotnie 
166.975. I mówili na zebraniach, że' za 

A czasopisma dla dzłeci? Do maly jest wci~ż kontakt pral7 
1939 roku jednorazowy, nakład z nimi i z ich pracą, że za malo 
ws:<ystkich czasopism wynosił' jest jeszcze krytyki l samokry. 
298 tys. A dziś wzrósł on pra-' tyki, którp, pomaga wykrywaj 
wie trzykrotnie. To samo doty- I usuwać błędy, za mało pobu. 
czy czasopism dla młodzieży. dzanla ducha ofial'noścl przy. 

,.Te cyfry wskazują na burzli- kładem walki I pracy przodUją 
wy rozw6;; naszej prasy, kt6ry cych ludzi naszego narodlL 
jest wynikiem naszego ogólne- Zwracali nam uwagę czytelni. 
go wzrostu, gospodarczego i po Cy lo brakach w sposobie pisa. 
litycznego, wzrostu Ś'Wiadomoś- nia artykułów, w Ich forml~ 
ci mas i ich poziOfnU kulturalne która przecież w ~posób jasny 
go, wynikiem przemian zachod;rą i zrozumiały musi przemóWi! 
cych w narodzie w procesie dn każdego człowieka w Polsce, 
walki o socjalizm I pokój'. Te Walczymy o usunięcie tych bra 
cyfry wskaZUją również, że pra ków, aby tym lepiej rozmawiać 
sa jest potrzebna masom pracu z masami, jeszcze bardziej 611 
jącym, że staje się coraz bar- z nJml związać. 
dziej trybuną tych mas. Walka o .pok6j· Jest dziś na'. 

Na zacieśniający się kontakt ważniejszym zadaniem wszyst­
lowan!jl pracy, glęboki Interna naszej prasy z masami Wpływa kich uczciwych ludzi na świe. 
cjonalizm i humanizm, niena- rozwllająey się stale ruch ko- ci e, każdego narodu. Zdecydo­
wiść do w~ogów pokoju - prze respondentów robotnIczo-9hł(JP wanie walczyć w obronie pako­
bija ze szpalt naszej prasy. sldch, który liczy już 20 tys. ju, demaskować amerykańskich 

Gdy przed wojną dzienny na robotników I chłopów. podżegaczy do nowej rze7J św.a. 
ldad wszystkich gazet w Polsce Ich 1iclsła współpraca w towej i Ich imperialistycznych 
wrnosil 900.600, to obecnie, w dużej mierze spra.wia, źe sługusów, 'socjaldemokratycz. 
Polsce Ludowej, jednorazowy dziennikI nasze I tygodniki nych l titowskich, zdrajców kła 
nał<lad gazet osiągnął' jui: \V są 'coraz bliżej życia, coraz pel- sy'robotnlczej -,<-'tego' wymaga. 
ub. rolm cyfl'll 6 mil. egzempla- niej odzwierciedlają sprawy, obrona pokoju. tego wymaga 
rzy., W tym dzienny nakład którymi żyje dziś nasza. partia, zwycięstwo pokoju. W Interesie 
cenlralnego organu KC naszej I klasa robotnicza, nasz".naród., narodu polskiego I nlepod1eglol 
Partii "TRYBUNY LUDU" wy Duże znaczenie dla więzi ga- ci polskiej, w interesie caleJ 
nosi 435 tys. Dziennik związko- zet y z masami mają listy czy- ludzkości - prasa nasza będzie 
wy "GŁOS PRACY" w niespel telników, których liczba rośnie nadał rozwijała roch w obrome 
na pół roku od swego założenia z każdym dniem. Te setki, IIs- pokoju, jeszcze bardziej wzmoo 
ma dziś dzienny nakład 180 tów czytelników, wszystkie w ni swoją walk-ę -o ,pokój. Taka 
tys. egzemplarzy, organ KW nich zawalie uwa~, skargi l za jest wola narodu polskiego, ta. 
PZPR w Kielcach "SŁOWO żalcn!a, które .lakze często wy- ka jest wola wszystkich uczcI­
LUDU" wychodzi obecnie w rabją nla.. tylko bolączki i kło- wych ludzi na całym świecle, 
nakładzie 70 tys. egz. poty ludzi pracy, ale uJawnla- taki jest obowiązek naszej prs. 

Gazeta dociera w coraz wlęk ją, takie (Jbywa.telską troskę o sy, całej postępowej prasy świa 
szej m:erze do małych miaste- dobro o!ii6lne - są z ca!ą uwa- ta, dla której wzorem ! przykla 
czek, osad i wsi. N:gdy nikt gą badane w redakcjach i prze- dem jest prasa Związku Ra· 
nie słyszał w przedwojennej kazywane do odpowiednich dzieckiego. B. Trońskl 
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Ulwol"zenie 
sekcji szachowej 

pr.zy WKKF 
W Kielcach odbyło Się Walne 

tebranie członków KleI. Okrę­
gowego Zw. Szachowego, w 
czasie którego powzłęto uchwa­
łę o rozWiązaniu Związku I 
utworzeniu sekcji szachowęj 
przy WKKF. Przewodniczącym 
sekcji 'wybran:\r ~ostal ob. ,vil­
man. W sklad prezydium weszli 
ob. ob, Tumo. Bentl!iowskl, G6r 
uY. Flutk\łwskl, Buczek, Zapo­
"a, Polak I Brania. , 

--0--

Botwinnik - Bronsztajn 
10:9 

MO~ KW A. XIX partia, tur­
IIleju s\'achowego Q r.oist~zos( ""0 
świata :za kończyła się zwy'" ę­
stwem '.Botwlnnlka. Po 1~-tu 
partiaclll' prowadzi Rotwmnlk 
JO:9. -_0--

Sporł '1 piłkarSki 
w Związ~u Radzieckim 

. MOSKWA. ::W Rydze· mieJsco­
wa drużyna Il <ługawa rozegrała 
dwa spotkan~ I z cyklu rozgry­
wek o mlstr21 ~stwo ZSRR w 
piłce nożnej. (Przeciwnikiem lej 
były d:użyny': Leningradu Dyna 
mo l ZenIt. 

Przyczyny' i . skutki 

Czechosłowacy coraz lepsi 
c· 

WieIkokapitali~iycZIlY: .,d.zien-· 
nik New Yor~. Tlm~nle qd 
zna;~a się bymijmńiej praw~o-­
mównośr,ip. i nie lubi odsłaniać 
prawdziwego ·oblicza tru~anow 
skiej Amerykl,jakże odmlen~e-

DrugCt.e "Wyc·l·ęsłw'> O Ruzicki ........ ~~og~ga~~~~~~~:"w:~~~~;:: 
.6 . nych codziennie przez różne 

I "głosiki . Ameryki" i ich fi1ie~ Polska na 5 mloeJ·sen Ale tenże .. New York Tlmell 
zmuszony był przyznać,. że .. mo 

Po etapie Gottwaldowo ... Morawska Ostrawa J~:e:ea~~:~~e!~~k =::kb~ta;: 
zlomle, jak obecnie'. 

MORAWSKA OSTRAWA - \ Wrzesltiskl. Hadaslk pozostał l WęgrY 10:53:17, 3) Bułgaria I takie o stanu rzeczy 
(PAP). Piąty etap Wyścigu Po- 10 1 km w tyle Na 25 km przed 10:58:02, 4) NRD 10:58:04, Skutk na' dos:dniejSZY wyraz 
koju Gottwaldowo-Morawska I Morll;wską Ostrlł~ą z grupy czo 5) POLSKA 10:58:15, 6) FSGT ~~j1uje ~ tym, że budżet pań 
Os!rawa długOŚCi !.20 km za-Iłowel odrywają Się Vesely, ~u: 10:58:17, 7) Wiochy 11:03:12, stwowy USA przeznacza na ce­
konczył się podobme jak et~p I z~cka, .Ol~en, otwos, Wrz.eslti 8) Rumunia 11:03:37, 9) Danlal16 oświatowe l proc. ogólnych 
Brno - Gottwaldowo zwyclę- SKI, WojClk I Lobre. .) FI I dl 11'17'34 d tków) są wymowne dale 

• • .' Na przedmieściach Mora,",:,- 11) Triest 11:25:49, 12) Polonia kosiężne i dając". się Ulą • w 
stwem Ruztoki (CSR) l 11:07.39, 10 n an a . . , wy a ...' ć 

1;'0 piątym etapIe drużyna skiej Ostrawy wywiązała ~Ię . . cyfry pewnego działu staty.ty-
Czechosłowacji utrzymała na- ostra walka, Na kilometr prz-ed francuska 11.26.50. ki urzędowej. 
dal pozycję leadera, ~o samo do I metą prowadZi Veselv, tuż za LASYFIK.ACJA DRUZYNO Szef Głównego Urzędu 1'0-
tyczy . Olsena (Dama), który nim Ruzlcka,. następnie Olsen K IIcyjnego (FBI) _ E. Hoover, 
p~owadzi. w klasyfikaCji indy- i ~rup~ pięciu ~olany .. Razem WA PO PIĘCIU ETAPACH: w raporcie za f. 1950 stwler-
wldualneJ. wpadają . ~Ii ~tadwn,. gdzl ~ roz- l) CzeChosłowacja 72:34:07, 2) dza, źe w okresie sprawo-

Do' piątego etapu wystarto- p('czyna.s~ęost:y .fmiSz. Jes~~~ Węgry 72:41:29, 3) Bułgaria zdawczym kronika krymlnal-I 
wało 64 zawodników, wycofali nase~sta~~~~a;!l~"ZI~nl~~;~~YW 72:47:46, 4) NRD 72:51:03, Da zaDotowała ogółem 1 ml-
się bowiem !iwaj koląrze Trle- ~~Zi!ki J przynosi ·~u zwycięst" 5) POLSKA 72:57;09, 6) Wiochy Ilon 790 tys. ,powdn,yeh prze 
stu - Sotti l SplneUl. Wyścig roz wo o pól diU/Iości przed Vesa. 73'00'12 7) Rumunia 73:10:36 stępstw i wykroczen, co o~-
P na I od azu w ostrym . .., , Dacza wzrost w (IorÓWnanIU oczy s ę r . lym. Czas RuzickI3:36:45, l'esely 8) FSGT 73'10'57 9) Dania . d I 15 
tempie, które dochodzi 'do 40 . . kt6' kole'no"ci . ., . z rokIem poprze II m o , 
km na godzinę. Piętnaście kł- l r~:j~~h~i mef:) o~en (danl~), 73:28:37, 10) POlonia. fraDcuska proc. Oznacza to równieł, ż~ 
lometrów za Gottwaldowem gtwos (Węgry) i Bordon 74:21:25, 11) Finlandia 75:01:13, w USA co 18 sekund popel 
Knezourek (Czechosłowacja) (Triest) zostali sklasyfikowani 12) Triest 75.;jl6:43. 
ma defekt gumy,' następnie to na miejscach 2-'5 w jednako­
samo spotyka Oestergaarda wym czasie 3:37:43. Miejsca 
(Dania), Kapiaka I Dlmowa 6-19 w czasie 3:37:46 zajęli 
(Bułgaria). Na wzniesieniu 01- Ferrl (Włochy), Dlmow (Bulga­
mow dochodzi do czołówki. rial, Wr.zESI~SKI (Polska), 

Ostre tempo wyścigu spo- Maxlm (Rumunia). WóJcilt był 
wodowało rozbiciE' czołówki na piętnasty, 29) Pietraszewski -
cztery grupy. W pierwszej z 3:42:43, 31) Hadasik 3:42:43,' 41) 
nich z Polaków widzimy Wrze Kaplak 3:51:00, 55) Kłl\bltiśkl 
slńskiego I Wójcika, poza tym 4:00:14. 
jadą Vesely, Ruzlcka, Sere, Dl. 
mow I Krestew, który' prowa­
dzi tę grupę. W drugiej grupie 
z Polaków znajdują się Hada· 
slk l PIetraszewski, w trzeciej 
Wójcik I Wrzesli\skl, w czwar­
tej Kłąblńskl I Kaplak. 

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA PO PIĘCIU ETA· 
PACH: l) Olsen (Dania) 
24:07:17, 2) Ferrl (Włochy) 

'~M'EDZVNARODOWV WVŚCIG f1f POKOJU PRAGA-WARSZAWA 

,5 E.TAP 
4-f195! 

nlańe jelit większe przestęp. 
stwo.. Udział młodzlety (clo 

.' lat 25) obojga płci w dziedzi. 
nie przestępczości wyraża się 
alarmującą cYfrą 14,9 proc; 
W r. 1950 władze policyjne 

. aresztOwały z górą 118 łys, 
młodocianych przestępców . 

Raport E. Hoovera obejmu. 
j e oczywiście jedynie różne ka 
tegorię "pospolitych" prze. 
stępstw kryminalnych, osiąga~ 
jąc te rejony kryminalistyczne, 
które stanowią teren "popisów" 
Inminarzy i działaczy amerYkań 
skiego świata politycznego. O 
'skandalach i aferach korupcyj. 
nych tych "znakomitości" pr.a. 
sa donosi niemal codziennie. 
Bardzo interesującą I miarodaj 
ną opinię na ten temat wyraził 
niedawno wcale nie lewicowy 
dziennik waszyngtoński "Times 
Herald", pisząc o pp. kongre. 
smenach (członkowie parlamen. 
tu a~erykańskiego). 

"Ci gloslclele moralności w 
Waszyngtonie nie martwią 

się z powodu futeri' ofiarowy 
wanycb sekretarkom Białego 

Domu, rnl z powodu łapówek 
otrzymywanycb przez synów 
senatorów. Korupcja I lapow 
nictwo szerzy się wszędzie, 

gdzie tylko zwrócl6 oczy. 
Rząd tego ~raju ugrzązł w 
bagnie moralnym, jakiego nie 
pamięta historia od czas6w 
upadku Rzymu". 

Spotkanie ri l'namo - Dauga­
wa zakończyli. się wynikiem 
nłerożstrzygnłq tym 1:1; mllcl 
zaś z Zenitem' - porażkI! gospo 
darzy 1:4. 

W tabell ptiowadzl Dynamo ~awodnlcy plerws.zeJ grupy 
_ Tb!1lsi - 7\ pkt. .przed Skrzy zmieniają na przeml~n prowa­
dl I S wletó,,· (Kujb:vszew) - dzenie I udaje Im Się powlęk-
6 a~t ~ awa wwli I Dyna- szyć odległość, jalra dziel! ich 
m~ Lenl~~~ad 'mają po 5 Pkt.\Od n9stępnej grupy. Na 55.km 
Druż:vna zes:dQt"~cznego mistrza przed Osttawą czołówka liczy 
CD1{'A zajmuje dopiero 7 miej- nadal ·łdlkunaatu"'2sWOdnlk6w. 
108: ,. Znajdują się w niej' \W6.1cik i 

24:09:07, 3) Klss - dala (Węgry) 
24:09:12, 9) HADA$IK (Polska) 
24:14:59, 12) WOJCIK 24:18:19, 
36) Wrzesińskl 24:50:15, 4D) Klą 
bltiskl 25:00:08, 44) Kaplak 

Istotnie, rozkładowi przeźy 
tych formacji społeczno - gospo 
darczych towarzyszy zawsze za 
straszający: upadek' pojęć I 
norm mpralnych. Totet w kra. 
ju, gdzie nauczyciel Jest paria­
sem społeczeństwa, a oświata I 
wychowanie spychane są przez' 
rządzących na plan ostatni, po. 
ziom szkolnictwa obniża się nie 
ustannie. natomiast wykres de­
mor~lizacjł, przestępczości. zbro 
dnllpnle się z roku na rok w, 
górę, Jak to wykazują nawet 
statystyki . urzędowe. Taklm 
krajem są dziś przede. wszyst­
kim Stlmy ZjedilOczone, opano­
wane przez kapltaUstyczne mo 
nopole I sprzeda;'nych, reakcyj-' 
nych poliiYków w służbie ka-

25:13!25, 55) PIetraszewski 
25:16:38. 

KLASYFIKACJA DRUZYNO 
WA·NA .. PIĄTYM ETAPIE: 
l) Cseohośłowac.la 10:53:16, 2) 

>jj= 

GOTWALDOVO -

pitału. (bd) 

siqika W Polsce Lu 
W roku bietąeYm plao wy- literatury świr.towej. Utwory książka stała się u nas artyka­

dawblczy przewiduje 5ol100 no- S-ekspira, Goethcogo, Moliera, lem pierwszej potrzeby. 
wycb pOllycJi, które ukażą blę Puszkina, BaI3aCB, Tołstoja, OClI . Plan e-letni przewiduje aal. 
w łą~ZJlym nakładzie 117 mllio kiego, Dickensa, Heinego, Cze· szy wspaniały rozw6J oaszych 
aów egzemplarzy. Liczba ta na- cbowa, Flauberta czy Gogola wydawnictw. Rozw6J len NY­
biera specjalnego znac:zen}& w wydawane są w Polsce Ludowej sunie Polskę w roko 1955 oa 

- zestawieniu 2:e stanem pru'!\vo w nakładach nigdy: przedtem Jedno 11 czołowych miejso ns 
jenny:m w Polsce. kiedy to pry· niespotykr.nych. '.' rynkn kslllgars~ Europy I 
waloe firmy księgarskie wyd,,- W roku bldąoY1D otrzymamy świata. 
walJ' rocznie łącznie do 20 mł- ponad 850 nowych pozycJi II za- Jakże Jaskrawo odcina się ~d 
liouów ~gzemp,arzy. kresu literatury pięknej. Obok naszych sukces'6w wydawnl-
Przeciętny nakład powieŚCi nowych wydań wymienionych czych sytuacja. w jakiej znaj­

przed wojną wynClSU 3000 lu.!: klasyków oraz nowo~cl pol- dują się cZyielnlcy w Stanach 
egzemplarzy. Nakłady ddeł nau sklchpisarzy wSpOlczesnych, Zjednoczonych i krajach zmar­
kOwych były znacznie ntzs.e. uk&.żą się liczne przekłady z li- shallizowanych. ObywatelOwi 
powieściopisarz l naukowIec teratury radzieckiej. Książki USA narzuca słę do' czy tama 
Polski Ludowej uzyskuje o'a Erenburga, FadieJew., Slowno bezwartokiowe l szkodliwe wy 
swych' dzieł dziesięciokrotnie wa, AiaJewa, Babajewskieso i dawnlctwa brukowe. Tłoma~,e 
wy:tsze nakłady. innych, wydawane w olbrzy- nlami tych książek zalewana 

Ten olbrzymi wzrost rut'tou mich nakładach rozchodzą się jest' zachodnia Europa. W No­
wydawniczego stal się m~illwy bły.&kawlcznle.· co zmusza wy- wy:m Jorku, Paryżu, Rzy:m~e, 
dzięki głębokim prZenllanGm dawnictwa dQ stałych wzno- zachodnim Berlinie kioski uli­
spółeczny'm, dzięki coraz !OZU- wień. ' . . czne ł księgarnie toną w powo­
azemu 1 powszechniej~u Dużą poczytnOŚcią cieszą się dzi "areydzieł" kry~nalisty­
udziałowi mas pracując)'ctl w ksłążki. pisarzy Niemieci«ej Re kll pOrnografii, których zada 
kQrzy8tanlu z dóbr kultural- publikl ,00mOkratYIlŻllej - AD- niem jest deprawowanie 'lmy­
ny.ch. Upaństwowienie w!:ell(łch uy Seghera. Sodo Uhse,.Kurta sł6w. odwrócenie uwagi mas Org 
wyda~ńic:tw l drukarń p:llwol BarlIlIa, WlłU Bredla, Bertoldll caJąc:ych. od i;ywotnych pro:'::­
ło nil wprowadzenie planowej Bi'echta. oraz: piSarzy krajów de mów walki O pokój, o n:ezęY!­
gClSpodarki 1 w tej dztedzin!e., mokracji lUdowej. slollć swych krajów, zagroż,ną 

Przed wojną najwięks:te na- Również dzieła" posU:pOWych przez Imperializm amery:kańslcl,' 
'kłady osiągały bezwartościowe pisarzy zachodu jak: Howarda o chleb i pracę. Apoteoza zbro 
romanse t powIeścidła lVlnt~z- Fasła, Martina ADderseo-N~ dnlarzy i włamywaczy, szan'a­
kównY: i Zarzyckiej. Obecnie Jorce Amado, Aragona i innych, ty:st6w f zbocz~c6w. psych:lpa­
udostępnia się CZ)'telnlkom w dzieła" niejednokrotnie zaka~- tów i śzuler6w _ oto treść tel 
masowych, estetycznyCh i ta- oe w ojczyźnie Ich autora, ZD:Q .. l!teratuiY', ,nil której .. wycn;Joo 
ńłch wydanlpch na.lbar<h!ej cel dUją w Polsce Ludowej mało- wują się", mordercy: kores:}-
Ile utwOry nauej 1!tentury. wegO eąteln~a., . . , .... skich dzieci. 
Nasltlasm PDCząWU1·od Ko· Niemniej bogato przedstawia U ~,w<tym samym czasie 
ebanQ~ . pCi~ Sras1e~ się nid! wYdawniCZ)' w innY.eh mIllOby wartOścIowych, pięk-

, ;klego.:M"'S.~ '.8Io\"" .. ,kle> dziedzinach. W TOku bI~m I1Yeb l lX!~bnych ksląiek do 
ao. ~'O~WIL Konoll- młodzlei Sllbłna ołril118a D mi cterajądO nik robotnika i chlo­
nlcką. ,teromakIeso. ,dOCle. ... '1I lIoIIY ~6w.,()1brzym!e 'pa w l1a.!odlegleJftYch zakąt­
do uoweao odb\o~ •. do biblio.:. nakładyUłer!'tupr marks!s~w~. kach traju. W coraz więkSZ>'J 
.tekZ\\!iilllltoWYCłl '1 gmhmjCh. sklej. Bslą!Q PO~1flll? ~. ąau- mierze ł 'corQ lepiej staramy 
do m.leszitat\ ~czy~. t chla ko~ ~ Ull' ,a/duatne ,alę xeali:owa6 arapowiedi LiS­
psldęh, ,.temat!' .s~o - pCill~ NąI1A: ~tara ~ sbt •• 

WJ'raltm namao mlll'cu ze~łkłw ~ni~ L' fil .ł$'_'~ Wzi pracY, lrtÓ­
sżeUtowymłeslą~łęclam!m,- ,cIlo~ - ht~ o. łtat. 'tą ~ kwiał m.Ju.. no 
ąr l\Jdtkłejw 'P~łoiel 'flit .. ~~ PO~Cll11'" spę. _lI0II1 la" .... 
1.lean. WldaD1a dzi~!quyk~ 'wqo ~'.do~ ił . .... J~ 
" ";: "l, ''\; . ' .,' ,:'" -$?\' 




